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Rocznik XL 


Adres Redakcyi i Administracji: 
Kraków, ul. Bracka 15, 
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

a Teleton Nr. 396. 

Listy należy adresować do Redakcyi „Naprzodu“, 
A prenumeratę, zamówienia i reklamacye do Ad- 
:uinistracyi „Naprzodu“, Kraków, Bracka 15. 
Redakcya rękopisów nie zwraca, korespondene 
J bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo- 

płaconych nie przyjmuje. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej. 
Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


Kraków, wtorek 24 czerwca 1902. 


- - NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 

niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano, 

Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka L. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 


Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Na- 
przodu“ pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M, 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 
de la Varenne 38. 
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło- 
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na- 
przodu*, Kraków, Poselska 15. 


A 


Prenumerata wynosi: W Krakowie (bez odzyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 


50 hal., rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu 


dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 


miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W Niemczech: kwartalnie 7 marek, — 


innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier- 
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz, — Załączniki 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 
egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. -- Należytość należy naprzód nadesłać. 


Pr. ITT. 107/2/2. ©. k. sąd krajowy, jako prasowy, 
Wniosek c. k. prokuratora państwa po myśli $ 493 
u k. orzekł, że zamieszczone w N-rre 166 czesopisma 
„R aprzód* z dnia 20 czerwca 1902 artykuł pod tytu- 
em: Nagroda za strzelanie do ludu* całe, 
strona 3, łam 1 zawiera znamiona występku z art, 
*. ust, z 17/12 1862 N 8/63 Depp., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu zatwierdza się zarządzoną 
Przez c. k. prokuratoryę państwa konfiskstę pomienio- 
nego numeru, a cały nakład takowego ma być zniszeze- 
Rym, albowiem w artykule tym autor przez wyszydza* 
me i niezgodne z prawdą przedstawianie stara się 
Pobudzić do pogardy i nienawiści przeciw c. 
i k. armii, względnie jej samodzielnemu oddziałowi. 
ownocześnie na wniosek c. k. prokuratoryż pań- 
stwą stosownie do przepisu $ 20 ust. pras. poleca się 
redakcyi czasopisma „Naprzód“, aby uchwałę tę w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie 
takowego pod rygorem skutków z $ 21 ust. pras. bez- 
sp zamieściła. ©. k. sąd krajowy, jako prasowy, 
aków, dnia 21 czerwca 1902. Morelowski. 


Z. DNIA. 
Kraków, 23 «czerwca. 


Narodowi demokraci na gruncie gali- 

cyjskim. 

Frazesem nacyonalistycznym można zaje= 
chać daleko; otrzeć się nawet o stańczyków 
Podolskich i kapitalistów borysławskich z Lan- 
derbanku... Ludzie naiwni widzieli w narode- 
wych demokratach ostatni wyraz postępu i 
polskości. „Nowocześni Polacy*, uzbrojeni w 
etykę pokroju Balickiege i Popławskiego na- 
wiedzili tłumnie Galicyę i poczęli reformować 
wszystko i wszystkich. 

Dwa lata tej roboty wystarczyły, aby ze- 
drzeć z naredowych demokratów maskę na- 
cyonalistyczną — i wówczas okazało się, że 
Oprócz jałowych frazesów niema cale to obie- 
cujące stronnictwo nie światu do powiedze- 
Mia, jak tylko rzucanie oszczerstw na stron- 
nictwa opozycyjne, walczące ze stańczykami 
1 obronę wyzyskiwaczy borysławskich... 

. Smutnej pamięci „Wiek XX“ informewał 
Się o stosunkach zachodniej Galicyi z pism 
klerykalno-antysemiekich, po największej eżę- 
Sci z „Głosu narodu* Kazimierza Ehren- 
berga. 

„ We wschodniej Galicyi rozpoczęto kampa- 
ne przeciw Rusinom. „Wiek XX“ przyswoił 
Sobie w wake z Rusinami wszystkie sposoby 
, metody nacyonalistów niemieckich. Nie wa- 
iai Się nawet polecać gorąco budowy kościo- 
zesj rzymsko-katolickich we wschodniej Gali- 
A za pieniądze podatkowe. Więcej reakcyj- 
Bo „stanowiska nie można chyba sobie wyo- 

razić, , „Gazeta narodowa”, organ szlachty 
Podolskiej, zacytowała skwapliwie te wynu- 

era b, Popławskiego. 
do walce wyborczej we Lwowie o mandat 
kę rady państwa wysunęli narodowi demo- 
Ge APO raz pierwszy własną kandydaturę: 
n oi Głąbińskiego. Człowiek ten pisywał przed 
fed w „(Gazecie narodowej“ artykuły, zachwa- 
"ej Koźmiana i jego idee; był i jest 
nie g atystą galicyjskim, którego horyzont 

% Sega poza szranki Koła polskiego; mimo 
ni go narodowi demokraci za swego 
Prze ydata, dlatego, że wystąpił kilkakrotnie 
uni ciw Rusinom i napisał lichą broszurę o 
prze, Sy tecie lwowskim. Rozumie się samo 
są e się, że kontrkandydata Głąbińskiego od- 
ch ono od polskości. Frazes nacyenalisty- 
leja o wszechpolskich idealistów do ga- 
ie zn realnych polityków: Byka i Thul- 


już wszystko w przyspieszo- 
: me wolno występować pismom 
ma. przeciw stowarzyszeniom rolni- 

+. POMysłu Hupki, bo to sprzeciwia się 


zasadzie autonomii kr inaa: i 

m P « 
z > czerwcą b. z uk, („Słowo polskie 
han jednak znamiennem jest stano- 


> prasy narodowo- j 
westyach za cyalno- Ad ir a 
rj rzeglądzie wszechpolskim* czytaliśmy 
= az, że narodowi demokraci zwalczają 
„Prawdzie socyalistów, ale przyjmują tę część 
es programu, która domaga się reform 
ea iecznye h. W praktyce wygląda to 
pewnienie w ten sposób, że „Wiek XX“ 
met wiadomości o strejku szewców 
k o akowie z plugawego organu Ehrenberga, 
ij zaś stanęlo „Słowo polskie“, po 
maj katastrofie w Borysławiu, niedwu- 
skiep ae po stronie kapitalistów borysław- 
rh s3 Länderbanku. 
Ta eBy nas nie posądzono o przesadę, zwra- 
Y uwagę czytelników na artykuł o kata- 


w 


strofie boryslawskiej, który się pojawił w nu- 
merze 299 „Słowa polskiego“ z dnia 21 
czerwca by. Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że artykuł ten pochodzi z otoczenia, jt- 
żeli nie od samego dyrektora kopalń Länder- 
banku, Szumskiego. Redakcya „Słowa pol- 
skiego* solidaryzuje się z nim zupeł- 
nie, gdyż zamieszcza na wstępie uwagę, że 
artykul pochodzi „od osoby, dokładnie ze sto- 
sunkami borysławskimi obznajomionej'* ... 

Wedle „Słowa polskiege* są sprawozdania 
prasy radykalnej o przyczynach katastrofy 
nieprawdziwe. Pomińmy pogardliwem mil- 
czeniem insynuacye o „interesie osobistym“ 
sprawozdawców prasy radykalnej, a przy- 
patrzmy się dawodom, jakie p. Szumski 
przytacza na poparcie swoich twierdzeń. Pan 
Szumski pisze : 

Czytałem np. w „Naprzedzie,* a pp. Daszyń- 
ski i Breiter w intexpelacyach to swoich po- 
wtórzyli, że robotnicy jeszcze 17 maja b. r. 
przedstawiali starszemu komisarzowi Kostkiewi- 
czowi grożące niebezpieczeństwo, że jednak p. 
Kostkiewicz polecił im wnieść prośbę na piśmie. 
Tymczasem wiadomo mi napewne, co zresztą 
można też stwierdzić urzędownie, że p. Kost- 
kiewicza od 12 do 20 maja wcale nie było w 
Drohobyczu, gdyż w tym czasie przebywał w 
sprawach urzędowych w Czechach północnych. 
Czyż nie godziłe się więc, nie będąc dobrzę 
poinformowanym, adresować zarzutów przeciw 
urzędowi, jako takiemu, jeśli istotnie była winą 
po jego stronie, zamiast oskarżać osobiście czło- 
wieka, który występku wspomnianego dopuścić 


się nie mógł, bo był w owym czasie nieobecny, 
a tylko bezwzględnem pełnieniem swych obo- 
wiązków, jako urzędnik, miał sposobność narazić 
się kiedyś panem R, T lub M? 

Nie wchodzę w inne zarzuty urzędnikowi 
temu uczynione, gdyż bezzasadność ich stwier- 
dzą najlepiej wyniki toczącego się śledztwa. 

Co zdanie to kłamstwo ! Stwierdzamy sta- 
nowczo, że w żadnym numerze „Na- 
przodu“ nie ma wzmianki o tem, jakoby ro- 
botnicy rozmawiali z Kostkiewiczem dnia 17 
maja. W artykule tow. Witolda Regera 
umieszczonym w „Naprzodzie* z dnia 5 czer- 
wca (w trzy dni po katastrofie) powiedziane 
jest wyraźnie, że memoryał wnieśli robot- 
nicy przed trzema tygodniami przed ka- 
tastrofą a więc przed 12 maja, tj. przed 
dniem rzekomego wyjazdu p. Kostkiewicza. 

Tak samo kłamstwem jest, jakoby poseł 
Daszyński mówił o dniu 17 maja. W mo- 
wie swojej z dnia 10 czerwca powiedział wy- 
raźnie (prot. sten. str. 18.887), że robotnicy 
byli u Szumskiego i Kostkiewicza trzy ty- 
godnie przed katastrofą. Poseł Breiter 
podal (prot, sten. str. 13.885), że robotnicy 
mówili z Kostkiewiczem 18 maja. Więc w 
każdym razie nie 17 maja. Czy p. Kostkie- 
wicz wyjechał istotnie 12 maja z Borysławia 
i wrócił dopiero d. 20 maja, okaże śledztwo 
sądowe. W każdym razie faktem jest, że bli- 
zko przez dwa tygodnie przed kata- 
strofą był w Borysławiu. O tem p. 
Szumski nic nie wspomina — zamiast tego, 
fałszuje cytaty z „Naprzodu“ i z mów posel- 
skich. 

Przytoczyliśmy rozmyślnie powyższe szcze- 
góły, aby wykazać, jak wiarygodnemi są in- 
formacye p. Szumskiego i „Słowa polskiego“. 
W dalszym ciągu swego artykułu zaprzecza 
p. Szumski, jakoby w jego kopalni pracowali 
14—16-letni chłopcy, wychwala kasy brackie, 
mówiąc, że obecnie(!) już tam nie kradną, 
gdyż kasy te znajdują się w pewnych rękach, 
it. za. w rękach Szmskiego i Gąsiorowskiego, 
gdyż robotnicy nie mają żadnego wpływu 
w zarządzie kas!) — wkońcu zaś spycha autor 
artykułu winę katastrofy na wadliwe rozpo- 
rządzenia górnicze. Szlachetny pan Szumski! 
Chciał ochronić robotników od katastrofy, 
ale nie mógł, bo rozporządzenia górnicze nie 
pozwalały mu na to... 

Ma się rozumieć, że w organie narodowo-de- 
mokratycznym musi się znaleść, gdy mowa 
o socyalistach, wzmianka o żydach. Mianowi- 
cie „Naprzód* oszczędzać ma drobne kasy 
brackie, gdyż znajdują się one w rękach ży- 


dowskich. Gdybyśmy nazwali to podejrzenie 
nikczemnem, byłoby za mało. Dość wystar- 
czy przejrzeć roczniki „Naprzodu“, naszą wal- 
kę w roku 1899 z drobnymi producentami 
(przeważnie żydowskimi), nasze artykuły o 
Borysławiu, ażeby zrozumieć, jak bezdennie 
podłem jest oszczerstwo bezimiennego draba... | 


Na przykładzie borysławskim można od- 
mierzyć, jak nizko upadli demokraci narodo- 
wi od czasu, gdy zeszli na grunt galicyjski. 


Wybory ściślejsze do lwowskiej rady 
miejskiej 

odbędą się dziś. Komitety wyborcze socyalnych 
demokratów i ludowców polecają wyborcom na- 
stępujących kandydatów : 

Dr Diamand Herman, kupiec. 

Glaser Piotr, radca dyr. skarbu. 

Hauser Leopold, radca wyż. sądu kraj. 

Hudec Józef, dyrektor Kasy chorych. 

Osada Michał, radca dyr. skarbu. 

Rudzki Władysław, urzędnik wydz. kraj. 

Schleyen Artur, budowniczy. 

Wszyscy wyborcy szczerze postępowi powinni 
oddać swe głosy na powyższą listę. 


Sprawy sejmowe. 
Zmiesienie paragrafu policyjnego. 

Wniosek, postawiony i uzasadniony przez 
posła dra Mogilnickiego na sobotniem 
posiedzeniu sejmowem w sprawie zniesienia 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 20 kwietnia 
1854 r., brzmi jak następuje: 

Wysoki sejm krajowy raczy uchwalić : 
Zważywszy, że postanowienia rozporządzenia 
cesarskiego z dnia 20 kwietnia 1854 roku 
stoją w oczywistej i rażącej sprzeczności za- 
równo z przepisami ustaw zasadniczych, jak 
wogóle z całym duchem nowoczesnego życia 
konstytucyjnego ; 

zważywszy, Że postanowienia tego rozpo- 
rządzenia są wypływem i wytworem abso- 
lutnego, policyjno-biurokratycznego sposobu 
rządzenia okresu porewolucyjnego, niezgo- 
dnego z głównemi zasadami konstytucji ; 

zważywszy, że rozporządzenie to stawia 
samowolę władz administracyjnych poza obrę- 
bem państwowych ustaw zasadniczych, daje 
tym władzom możność bezprawnego i 
samowolnego naruszenia praw o- 
bywateli, zagwarantowanych zasadniczemi 
ustawami państwowemi i daje się w ten 
sposób bardzo dotkliwie odczuwać szerokim 
warstwom ludności, zwłaszcza w na- 
szym kraju, już i tak upośledzonym pod 
względem praw i swobód politycznych i sta- 
nowi z tego powodu jednę z ważnych prze- 
szkód do swobodnego, prawidłowego rozwoju 
życia społeczno-politycznego ; 

wzywa się wysoki ck. rząd o bezzwło- 
czne uchylenie rozporządzenia ce- 
sarskiego z 20 kwietnia 1856 roku dz. u. p. 
nr. 96. 


O uniwersytet ruski. 

Wniosek posłów ruskich, przedstawiony 
przez posła Oleśniekiego, brzmi: 

Na piątem posiedzeniu szóstej sesyi VH. 
peryodu sejmu galicyjskiego w dniu 21 czer- 
wca 1901 uczynili posłowie ruscy wniosek 
w sprawie uniwersytetu ruskiego. Wniosek 
ten mieści w sobie rezolucyę do ck. rządu, 
by przystąpił do utworzenia we Lwowie 
uniwersytetu z językiem wykładowym ruskim, 
a względnie do kreowania przy istniejącym 
uniwersytecie lwowskim na wszystkich wy- 
działach katedr z językiem wykładowym ru- 
skim. Żądanie to uostało postawione jako 
dalszy postułat, mający być spełniony sto- 
pniowo; jako najbliższy postulat podniósł 
ten wniosek w formie rezolucyi do ck. rządu 
żądanie jak najrychlejszego kreowania na 
wydziale prawniczym uniwersytetu lwow- 
skiego katedr austryackiego prawa proceso- 
wego cywilnego, prawa handlowego i wekslo- 
wego, a na wydziale filozoficznym tegoż uni- 
wersytetu kreowania katedry filologii klasy- 
cznej, matematyki, fizyki i nauk przyrodni- 
czych z językiem wykładowym ruskim 
Wniosek ten po pierwszem czytaniu prze- 
kazany został uchwałą sejmu z 24 czerwca 


szkolnego 1901/1902 aż do liczby przeszło 
sześciu setek i spotęgowane przez to z na- 
tury rzeczy zarówno u nich, jak i w całem 
społeczeństwie życzenie urzeczywistntenia o- 
partego na ustawie konstytucyjnej prawa na 
uniwersytet ruski, słuszne domagania się 
tych słuchaczów, co do używania języka i 
pisma ruskiego w ich stosunkach z władzami 
uniwersyteckiemi, nieprzychylne i odporne 
stanowtsko tychże władz wobec tych doma- 


gań się — niejasność i niedokładność, a po 
części zupełny brak pozytywnych postano- 
wień ustawowych dla unormowania tej kwe- 


styi, w końcu wynikłe stąd konflikta między 
władzami uniwersyteckiemi a słuchaczami 
ruskimi, których wynikiem był niebywały 
jeszcze nigdzie dotychczas fakt, że cała mło- 
dzież ruska w liczbie przeszło 600 słuchaczy 
zniewoloną była opuścić uniwersytet lwow- 
ski, — wszystkie te fakta wytworzyły taki 
stan rzeczy, że spełnienie postulatów, wy- 
mienionych we wspomnianym na wstępie 
wniosku, tudzież jak najrychlejsze ustawowe 
uregulowanie stosunków językowych w we- 
wnętrznem urzędowaniu uniwersytetu lwow- 
skiego stało się pierwszorzędną potrzebą dnia 
i warunkiem unormowania stosunków na 
tymże uniwersytecie, niezbędnym dla zapo- 
bieżenia następstwom, w najwyższym stopniu 
szkodliwym zarówno ze względu na naukę jak 
i na ogólne dobro kraju. 

Z tego powodu wnoszą podpisani: Wy- 
soki sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k. 
rząd, a) by przystąpił do założenia we 
Lwowie uniwersytetu ruskiego, a względnie 
do kreowania przy istniejącym uniwersytecie 
lwowskim na wszystkich wydziałach katedr 
z językiem wykładowym ruskim ; b) by jak 
najrychlej kreował na wydziale prawniczym 
uniwersytetu lwowskiego katedrę austrya- 
ckiego prawa procesowego cywilnego, prawa 
handlowego i wekslowego, a na wydziale 
filozoficznym katedry filologii klasycznej, ma- 
tematyki, fizyki i nauk przyrodniczych z ję- 
zykiem wykładowym ruskim; c) by uregulo- 
wał jak najrychlej w drodze ustawy stosun- 
ki językowe w urzędowaniu wewnętrznem 
uniwersytetu lwowskiego, gwarantując języ- 
kowi ruskiemu na tym zupełne równoupra- 
wnienie. 

Klub demokratyczny. 

Lwów, 23 czerwea. Klub demokratyczny u- 

konstytuował się wczoraj, wybierając prezesem 


posła Rayskiego, zastępcami posłów R oma- 
nowicza i Małachowskiego, sekretarza- 
mi posłów Merunowicza i Loewenstei- 
na. Nadto wybrano komisyę parlamentarną, w 
skład której wchodzą z urzędu prezes, obaj wi- 
ceprezesi i sekretarze, oraz dodatkowo posłowie 
Jahl, Jabłoński i Rutowski. 

W klubie zgłoszono kilka wniosków, między 
innymi posła Maryewskiego w sprawie or- 
ganizacyi nadzoru przez wydziął krajowy nad 
powiatowemi i gminnemi kasami oszczędności. 
Posła Rutowskiego w sprawie założenia 
banku przemysłowego; posła Mernnowicza 
w sprawie obowiązkowej nauki języka ruskiego; 
poseł Buynowski zgłosił wniosek w sprawie 
reformy gminnej, a między innemi o połączenie 
obszaru dworskiego z gminami. 

Żądania nauczycieli. 

Lwów, 23 czerwca. Komitet wykonawczy 
wiecu nauczycieli szkół ludowych odbył wczoraj 
w sali tut. Towarzystwa pedagogicznego posie- 
dzenie, na którem debatowano nad znanym pro- 
jektem wydziału krajowego, co do polepszenia 
płacy nauczycieli ludowych. Po krótkiej dysku- 
syi uchwalono jednomyślnie nie odstępować od 
żądań swoich, wyrażonych już poprzednio w li- 
cznych petycyach do sejmu, a zdążających do 
zrównania płac nauczycieli z płacami urzędników 
państwowych trzech ostatnich rang i w myśl tych 
żądań przygotować na jesienną kadencyę sejmo- 
wą odpowiedni projekt nowej ustawy szkolnej, 
Na razie postanowił komitet wysłać deputacyę 


1901r. komisyi szkolnej, a komisya ta nie 
uważała za stosowne aż do końca ubiegłej 
sesyi sejmowej zastanawiać się nad tym wnio- 
skiem. Tymczasem sprawa objęta tym wnio- 
skiem, nie przestała być dla cywilizacyjnego 
rozwoju Rusinów w Galicyi potrzebą piekącą 
i pierwszorzędną, a przeciwnie zaszły fakta 
i okoliczności, które szybkie i pomyślne za- 
łatwienie jej po myśli wspomnianego wniosku 


uczyniły koniecznem i niezbędnem. | 
Zwiększenie liczby słuchaczów ruskich na 
uniwersytecie lwowskim z początkiem roku 


do marszałka i posłów sejmowych z prośbą o 
poparcie tych żądań w Izbie. 

Dziś przed południem udaje się deputacya, 
złożona z członków komitetu, do całego szeregu 
posłów, którym przedłoży postulaty nauczyciel- 
stwa i prosić ich będzie o poparcie. 


Skandal niebywały. 


Z Mościsk piszą nam: W grudniu 1900 r. 
zasądził komisarz Kaliniewicz prawnika 
Zacharyasza Skwarkę, będącego koncy- 
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pientem adwokackim w Mościskach, za „nie- 


odpowiednie* zachowanie się na zgromadze- 
niach wyborczych na karę dwudniowego 
aresztu i za przekroczenie przepisów meldun- 
kowych na karę jednodniowego aresztu. 

Ponieważ p. Skwarko jest kadetem zastę- 
pcą oficera w rezerwie, przeto c, k, staro- 
stwo w.Mościskach adstąpiło tę sprawę władzy 
wojskowej do dyscyplinarnego postępowania 
przeciw p. Skwarce. 

Wojskowy $ąd honorowy, badając tę sprawę 
zarekwirował „odnośne, akta z c. k. Namie- 
stnictwa, a.z aktów tych iz „oryginalnego“ 
referatu i orzeczenia, własnoręcznie 
przez komisarza Kaliniewicza na- 
pisa neg o, okazało się,, że zasądzenie p. 
Skwarki nastąpiła na podstawie zeznań świad- 
ków p. Bolesława Śmiałowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Stojańcaćch, p. Ignacego K a- 
licińskiego, inspektora policyi i p. Leszka 
Jaworskiego, urzędnika rady powiatowej 
w Mościskach. 

W tym „oryginalnym“ referacie, do namie- 
stnictwa przez starostwo mościskie przesła- 
nym, podane są szczegółowe zeznania tychże 
świadków, obciążające p. Skwarkę i cały 
protokół, te zeznania mieszczący. 

Przy odczytywaniu tych aktów w sądzie 
wojskowo-honorowym zarzucił p. Skwarko, 
że zeznania są sfałszowane i jako oskarżony 
postawił wniosek na przesłuchanie tych 
świadków. Wnioskowi temu uczyniono za- 
dość. I oto co się okazało: wyszedł na jaw 
skandal niebywały, że dopuszczono 
się fałszerstwa i zbrodni całkiem 
zwykłego, ohydnego oszustwa. 

Swiadkowie: pp. Bolesław Smiałowski, 
Ignacy Kaliciński i Leszek Jaworski -— bę- 
dący, nawiasem mówiąc, przeciwnikami po- 
litycznymi p. Skwarki — zeznali w sądzie 
wojskowym, powołując się na swój honor 
jako ludzie uczciwi, że w tej sprawie nigdy 
w starostwie mościskiem nie byli przesłu- 
chiwani jako świadkowie, że żadnych zeznań 
nie składali, że cały protokół, mieszczący ich 
rzekome zeznania jest sfałszowany i z pra- 
wdą niezgodny. 

Ponieważ autorem relacyi ze starostwa jest 
komisarz Kaliniewicz, wniósł p. Skwarko 
przeciw niemu doniesienie karne do proku- 
ratoryi państwa. Posel Kos wniósł w tej 
sprawie interpelacyę w parlamencie. Komi- 
sarz Kaliniewicz jest tym samym, który przy 
wyborach do rady państwa dopisywał głosy 
na rzecz posła Moboszyńskiego. Pan Kali- 
niewicz urzęduje dotychczas w starostwie 
mościskiem.... 


Przegląd polityczny. 

Autonomia Tyrolu południowego. Z Insbru 
ku donoszą: W sprawie autonomii południowego 
Tyrolu odbyła się dnia 21 bm., zwołana przez 
namiestnika tyrolskiego konferencya, w której 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich stron- 
nietw. 

Namiestnik wyjaśnił jakie rząd w sprawie 
autonomii południowego Tyrolu zajmuje stano- 
wisko. Mianowicie rząd godzi się na autonomię, 
pod warunkiem jednak, by utrzymaną została 
jedność kraju i by nie przedsiębrano zarządzeń, 
któreby krajowi lub też pojedynczym jego czę- 
ściom mogły przynosić jakieś szkody. 

Zadania Włochów są następujące: Podział ku- 
ryi wielkiej własności, rozdział wydziału krajo- 
wego i krajowej rady szkolnej; włoskie od- 
działy obu tych władz mają mieścić się w Try- 
dencie. 

Większość uczestników konferencyi zgodziła 
się w zasadzie na żądania Włochów. Niemcy 
oświadczyli, iż żądania Włochów mogą stanowić 
podstawę do rokowań. 

Wyrok za zamach na generała Weisa. W 
numerze niedzielnym „Naprzodu“ podaliśmy w 
korespondencyi z Kijowa wiadomość o nieuda- 
łym zamachu, dokonanym w ogrodzie kupieckim 
na osobie generała Weisa. 

Obecnie agencya telegraficzna rosyjska roze- 
słała w tej sprawie następujący telegram: 

„Sąd okręgowy wojenny roztrząsał sprawę 
włościanina Czepiegina, oddanego pod sąd przez 
generał-gubernatora według praw w czasie woj- 
ny i uznał Czepiagina za winnego usiłowania 
zamordowania dymisyonowanego generał-lejtnan- 
ta Weisa. Sąd postanowił skazać Czepiegina na 
pozbawienie praw stanu i na zesłanie do robót 
ciężkich na lat 20. 

Parlament niemiecki wobec konwencyi cu- 
krowej. „Weserzeitung* donosi, iż hr. Bülow 
otrzymał od cesarza pozwolenie zamknąć — 
a nie odroczyć -— Ssesyę parlamentu, na wypa- 
dek, gdyby parlament odrzucił był konwencyę 
cukrową. Agraryusze, którzy z początku tak 
gwałtownie zwalczali konwencyę, dowiedziawszy 
się przez swych mężów zaufania o zamiarze hr. 
Biilowa, poznali natychmiast, iż przez zamknię- 
cie sesyi mogłaby rozbić się taryfa cłowa. Wo- 
bec tego więc, wbrew. swej woli, musieli zmie- 
nić pierwotne swe wrogie stanowisko wobec kon- 
wencyi, a to ze strachu przed zamknięciem se- 
syi, by przynajmniej utrzymać te koncesye, które 
udało się im w ubiegłej sesyi uzyskać przy ob- 
radach nad taryfą ełową, 

Irlandczycy wobec koronacyi Edwarda. Po- 
słowie irlandzcy uchwalili na odbytem onegdaj 
posiedzeniu klubu trzymać się zdala od uroczy- 
stości koronacyjnych. Zarazem uchwalił klub ir- 


lańdżki protest przeciw gospodarce rządu w Ir- 
landyi. W dniu koronacyi (26 bm.) zwołują po- 
słowie irlandzcy do Dublina masowe zgromadze- 
nie, ma którem. omawiane będzie położenie Er- 
landyi. 


i aa. 1856. 

Bitwa pod Solferino. — 1866. Bitwa pod QCustozzą, — 
1894. Próżydent républik" francuskiej Carnot zamoót- 
dowany przez anarchistę Caserio. — Demonstracya 
wiedeńs'"ich robotników za powszechnem prawem wy- 
borczem, — 1900. Wojska sprzymierzone 0swoba- 
dzają Tientsin. — „1801. Koniec wojny między Rosyą 
a Ameryką. p. 

Teatr miejski w Krakowie. 

Wtorek: „Kapelusz słomkowy*, komedya w 5 aktach 
Labiche'a. ' 

Środa: „Krewniaki*, komedya w 4 aktach M. Ba- 
łuckiego (popularne). 

Czwartek: „Rewizor z Petersburga“, komedya w 5 
aktach N. Gogola. 

Sobota: „Chwast*, komedya w 3 aktach J. Bliziń- 
skiego. 

Niedziela: „Krzyżaki*, obraz dram. w 12 odsłonach 
z powieści H. Sienkiewicza. 

Poniedziałek: „Ksiądz Marek*, poemat dram. w 5 
obrazach Jul. Słowackiego (ceny zniżone 'do połowy). 
Ostatnie przed:tawienie dramatu w tym sezonie. 


I73 konfiskata. Wczorajszy numer „Naprzo- 
du“: został skontiskowany za koniec notatki 
„Księża a rowery“, oraz za notatkę, zawierają- 
cą wykład jezuity hiszpańskiego Henriqueza o 
życiu świętych w niebie. 

Budowa dróg wodnych w Galicyi. Wczoraj 
przybyli do Krakowa i przedstawili się prezy- 
dentowi Friedleinowi dwaj inżynierowie z dy- 
rekcyi dla budowy dróg wodnych przy mini- 
sterstwie handlu p. p. O. R. Piekarski i Jan 
Czerwiński, których ministerstwo handlu 
wydelegowało dla przeprowadzenia dalszych stu- 
dyów na terenie Kraków Skawina. 

Dr. Antoni Nystróm, dyrektor Uniwersytetu 
ludowego w Sztokholmie, bawi obecnie w Krako- 
wie. Dr. Nystróm gościł już przed dwoma laty 
w Krakowie i wygłosił tu na walnem zgroma- 
dzeniu Uniwersytetu ludowego odczyt, poczem 
wyjechał do Lwowa, gdzie także bawił kilka 
dni. 

Nowe połączenie kolejowe między Krako- 
wam a Zakopanem wejdzie w życie w środę 
25 bm. Z Krakowa będzie odchodził pociąg ran- 
ny nie, jak dotychczas, o godzinie 9:5, lecz o 10 
minut 30. Do Zakopanego przyjdzie tenże po- 
ciąg nie o godz. 3:30, lecz o 4 po południu, a 
więc o godzinę szybciej, niż dotychczas. Połą- 
czenie z Zakopanem będzie bezpośredniem. 

Z Zakopanego do Krakowa odchodzić będzie 
pociąg ranny o godzinie 9:20, a nie jak dotych- 
czas o 10:20; w Krakowie stanie tenże pociąg 
o godzinie 2:36 po południu. Połączenie będzie 
również bezpośrednie, bez przesiadania w Cha- 
bówce. W ten sposób zmniejszy się podróż mię- 
dzy Krakowem a Zakopanem o całą godzinę. 

Jeden i drugi pociąg będzie kursował od 25 
czerwca do 15 września. 

Porządki na kolei północnej. Przybywająca 
w piątek od strony Trzebini publiczność skar- 
ży się nam na porządki panujące na kolei pół- 
nocnej. Z powodu podmycia toru kolejowego 
pod Boguminem, wszystkie ranne pociągi przy- 
były w piątek do Krakowa z kilkugodzinnem 
opóźnieniem. Zebrana licznie na pomniejszych 
stacyach przeważnie biedna okoliczna ludność, 
przybywająca na targ do Krakowa, wyczekiwać 
musiała wśród ulewnego deszczu na „Świeżem 
powietrzu“, gdyż t. zw. poczekalnie nie były 
w stanie pomieścić publiczności, oczekującej na 
kilka opóźnionych pociągów. Sytuacya w takich 
wypadkach jest szczególniej przykrą wobec tego, 
iż służba kolejowa na pomniejszych stacyach, 
nie posiadając żadnego (ani telegraficznego, ani 
telefonicznego) połączenia z sąsiednimi większy- 
mi stacyami nie jest w stanie objaśnić publi- 
czności, czy i kiedy jaki pociąg przybędzie; po 
kilkugodzinnem oczekiwaniu zebrane, przemo- 
czone do nitki tłumy zostały wtłoczone do paru 
wagonów, nie mogących właściwie pomieścić ani 
połowy jadących. Sądzimy, iż nie sprawiłoby 
to trudności wysłanie w podobnych przypadkach 
większej ilości wozów, pomijamy jednak tę spra- 
wę, jako ogólnie znaną. Wprost oburzającym 
jednak jest brak wszelkiego połączenia pomię- 
dzy przystankami a sąsiednimi stacyami. Nawet 
koleje państwowe łączą te przystanki z sąsie- 
dniemi stacyami zapomocą telefonów. Pomijając 
juź niewygodę publiczności, podnieść musimy 
wprost karygodne lekceważenie sobie życia pu- 
bliczności, gdyż łatwo zrozumieć, iż przy tego 
rodzaju urządzeniach o wypadek nietrudno. 

Pierwsze zgromadzenie głuchoniemych w 
Krakowie. Stosownie do zapowiedzi odbyło się 
wezoraj w niedzielę w Sali teatru ludowego w 
Krakowie pierwsze zgromadzenie głuchoniemych. 
Po zagajeniu zabrał głos delegat stow. „Na- 
dzieja" p. Lewicki Aleksander, który w imie- 
niu stowarzyszenia powitał zebranych, życząc 
pomyślności w pracy. Następnie omawiał histo- 
ryę założenia stowarzyszenia, wspominając, że 
stowarzyszenie to w samym początku musiało 
przechodzić bardzo ciężkie chwile, mając tylko 
garstkę członków /—9. P, Lewicki wykazywał 
dalej, że stowarzyszenia są centrem, około któ- 
rego skupią się „zazwyczaj życie całych grup 
społecznych. W stowarzyszeniach można znaleźć 
jedynie, skuteczną obronę przeciw przemocy i 
wyzyskowi. Stowarzyszenie „Nadzieja* po 25 
latach swego istnienia liczy obecnie pokaźną 


liczbę członków, a majątek jego wynosi zwyż | pismo nie podaje wysokości sumy, jaką otrzy- 


12.000 koron. Mówca wyliczył dalej moralne 
korzyści, jakie głuchoniemi odnieśli ze swego 
stowarzyszenia, najważniejszemi. są: „Znaczne 


zmniejszenie się pijaństwa, wspólna rogrywka, po~ 


moe dla c jorych, i niezdolnych do pracy, t. „p. 

-W dyskusyi zabierało głos, kilku „głuchonie, 
h mych. Uchwalono nowe stowarzyszenie nazwać 
„Krakus“. Następnie na wniosek p. D oz or. 
cowa Włodz. uchwalono wybrać komitet ści- 
ślejszy, który ma się zająć dalszą akcyą. Do 
komitetu wybrano: Czunkę Karola, Dozorcowa 
Włodzinierzą, Lówbeera Adolfa, Kota Jakóba i 
Goryla. a sekretarzowi komitetu Dsozorcowowi 
polecono opracować projekt statutu. 

"Na tem przewodniczący zamknął obrady, dzię- 
kując zgromadzonym za liczne przybycie. 

Nadmienić nalęży, iż zgromadzeni porozumie- 
wali się na migi. 

Sumienne sprawozdanie. Zabawna historya 
z okazyi sobotniego posiedzenia sejmowego zda- 
rzyła się „Dziennikowi polskiemu*. Na posie- 
dzeniu tem poseł Kozłowski miał uzasadnić 
dwa wnioski, jeden w kwestyi ełowej, drugi w 
sprawie wydania zarządzeń potrzebnych do wy- 
konania ustawy o regulacyi rzek. Ponieważ zaś 
poseł Kozłowski przy uzasadnieniu pierwszego 
wniosku wygłosił dłuższą mowę, marszałek zgo- 
dził się, by drugi wniosek uzasadnił na nastę- 
pnem posiedzeniu. Mimo to „Dziennik polski* 
na podstawie drukowanego wniosku podaje prze- 
mówienie, którem Kozłowski uzasadnił drugi 
wniosek, mimo, że przemówienia tego wcale je- 
szcze nie było. Nie ma to jak ścisłość dzienni- 
karska. 

Znęcanie się nad własnem dzieckiem. Do- 
noszą nam z Przemyśla: Przed kilkoma dniami 
pisaliśmy o zamachu samobójczym p. Zau d e- 
rer, którą doprowadziła do rozpaczy własna 
matka sekaturami. Po notatce „Naprzodu“, roz- 
wścieklona Zaudererowa wraz ze służącą TZU- 
ciła się na biedną córkę i w okropny sposób ją 
skatowała. Stara Zaudererowa prowadzi życie 
niemoralne i chce swą córkę także sprowadzić 
na tory nierządu. Zwracamy na to uwagę sądu 
opiekuńczego, którego obowiązkiem jest stanąć 
po stronie katowanych dzieci, szczególnie, gdy są 
one sierotami, bez opieki ojcowskiej. 


Zakład kąpielowy w Bystrej ogłasza: Wobec 
krążących pogłosek o powodzi w Bystrej dono- 
simy, że ani gmina, ani zakład wodoleezniczy 
nie ucierpiały i że w sanatorym ruch ani na 
chwilę nie został przerwany. 

Nowe oszustwa hr. Potockiego. Jak wiado- 
mo, przed kiku tygodniami, na rekwizycyę władz 
budapeszteńskich, aresztowano hr. Edmunda Po- 
tockiego i osadzono go w aresztach sądu krajo- 
wego, jako oskarżonego o znaczne oszustwa, któ- 
rych na wielką skalę dopuszczał się przy za- 
kupnie różnych realności. 

Obecnie wpłynęła do sądu nowa skarga prze- 
ciw hr. Edimundowi Potoekiemu o oszustwo, po 
pełnione przez arystokratę na dwóch biednych 
wychodźcach z Galicyi, o czem niedawno pierwsi 
podaliśmy obszerną wiadomość. 

Bzik policyi pruskiej. „Hallesche Hochschul- 
zeitung* podaje dokładne szczegóły, dotyczące 
rewizyi i zabrania biblioteki istniejącemu w Halli 
nad Saalą stowarzyszeniu akademików rosyj- 
skich. Policya pruska, węsząca ciągle za tajny- 
mi związkami młodzieży polskiej, wpadła na po- 
mysł, iż rozwiązane stowarzyszenie polskie „Phi- 
lomathia* potajemnie istnieje nadal pod firmą 
czylelni rosyjskiej! Policya wtargnęła tedy do 
owej czytelni, a znalazłszy na ramkach egzem- 
plarz miejscowego dziennika owi lad 
oraz „Socialistische Monatshefte“ uznała to za 
dowód bardzo niebezpiecznego charakteru, od- 
krytego (I) przez nią związku; ponieważ nikt 
z rosyjskich studentów nie zjawił się o tym 
czasie do lokalu czytelni, policya, przeczekaw- 
szy wrzekomo pół godziny, wyważyła drzwi od 
szafy bibliotecznej, w której zastała około 80 
książek i skonfiskowała wszystkie bez wyboru. 
Równocześnie pozdzierała ze ścian porozwiesza- 
ne na nich portrety, w tej liczbie znany (na- 
turalnie, mniej tępym jednostkom) i w Niem- 
czech portret Tołstoja i zabrała je, celem skon- 
trolowania, kogo portrety owe przedstawiają. 

Badania, którym poddano łupy policyjne, wy- 
kazały, iż pobrane pisma i książki rosyjskie 
należały do kategoryi druków cenzuralnych i że 
biblioteka miała przeważnie charakter literacki. 
Z zebranych później od władz uniwersyteckich 
informacyj dowiedziała się policya, iż napa- 
dnięte i złupione przez nią stowarzyszenie jest 
meldowane w uniwersytecie i istnieje za zezwo- 
leniem władz akademickich. Z tych wszystkich 
powodów zwróciła policya rosyjskim studentom 
cały swój połów z wyrazami ubolewania eo do 
zaszłej pomyłki. 

Nie mamy zbyt wysokiego pojęcia o inteli- 
gencyi policyi, ale policya zajęta tropieniem 
młodzieży polskiej, a nie umiejąca jej odróżnić 
od rosyjskiej, wystawia sobie chyba dostateczne 
świadectwo nadzawodowej nawet głupoty. 

Stan zdrowia Ibsena. O stanie zdrowia zna- 
komitego dramaturga nadchodzą z Chrystyanii 
pomyślne wiadomości. Ibsen przebył ciężką cho- 
robę. Według doniesień pism norweskich, Ibsen 
nawet rozpoczął już pracę nad nowem dziełem. 
W każdym razie stan jego zdrowia znacznie się 
polepszył. Szczególnie interesuje się obecnie 
Ibsen wystawianiem jego sztuk w Paryżu. 

„Beethoven“ Klingera zakupiony dla Lipska. 
Jak donosi „Leipziger Tageblatt“, „Beethoven“ 
Klingera zakupiono dla Lipska. Wspomniane 


mał artysta za swoje dzieło; na wystawie „Se- 
cesyi* oceniono „Beethovena“ na 400.000 ma- 
rek. Niedawno grono wiedeńskich miłośników 
sztuki przedsięwzięło akcyę za zakupnem tej 
rzeźby dla Wiednia. Wymaągano, aby rada miej- 
ska przyczyniła się do zakupna kwotą. 20.000 
koron. Odnośny wniosek został przez radę miej- 
ską w Wiedniu prawie jednogłośnie odrzucony. 


Roboty przy budowie nowych linij tram- 
waju w Krakowie zostały, wstrzymane z powo- 
du sporu między dyrekcyą tramwaju a magi- 
stratem. Magistrat polecił dyrekcyi tramwaju, 
aby wszystkie ulice, któremi pójdą nowe linie, 
wybrukowała kostkami porfirowemi. Dyrekcya 
tramwaju sprzeciwiła się temu żądaniu, które 
znacznie zwiększyłoby wydatki, utrzymując, że 
wedle kontraktu z gminą, jest obowiązana tyl- 
ko ulice z bardziej ożywionym ruchem bruko- 
wać porfirem. Ponieważ do porozumienia nie 
przyszło, dyrekcya wstrzymała na razie roboty 
i sprawa wejdzie na drogę sporu. 

W krakowskim urzędzie podatkowym zamie- 
rza radca Anczakowski zaprowadzić dwu- 
razową służbę dzienną, mianowicie od godziny 8 
rano do 12 w południe iod 2do 6 popołudniu. 
Reforma ta nie jest wcałe pożądaną, tak ze 
względu na urzędników podatkowych, przecią- 
żonych pracą, jak też ze względu na strony 
prywatne, które przyzwyczaiły sig już do do- 
tychczasowych godzin urzędowych od 8 do 3 

We wszystkich prawie instytucyach finanso- 
wych, kaneelaryach adwokackich i t. d. istnieje 
jednorazowa służba dzienna, tak że reformy p 
Anczakowskiego wywołałyby niemiłe i niepoża- 
dane nieporozumienia. 

Konfiskała. „Illustracyi Polskiej“ numer osta- 
tni (25) skonfiskowała prokuraterya za trzy u- 
stępy, zawarte w trzech artykułach, dotyczących 
cesarza Wilhelma. Zabrano 4.000 numerów na 
poczcie. Redakcya „Ilustracyi* sporządza nowy 
nakład. 

Ministerstwo kolei zamówiło w austryackich 
fabrykach lokomotyw i tendrów 25 lokomotyw 
i 86 tendrów dla kolei państwowych za ogólną 
sumę 2,400.000 K. 

Rozbójnicy kaukazcy. „Frankf. Ztg* podaje 
w korespondencyi z Petersburga kilka charakte- 
rystycznych rysów, dotyczących bandytyzmu na 
Kaukazie, z powodu świeżej egzekucyi jednego 
z hersztów zbójeckich, kniazia Lordkipanidze. 

Jedną z wybitniejszych cech bandytów kau- 
kazkich jest... uprzejmość i dbałość o formy. Oto 
jak w urzędowej gazecie „Kawkaz* opisuje ich 
zachowanie się świadek naoczny: „Działają oni 
bez żadnego pośpiechu, spokojnie i bez żenady, 
jak urzędnicy celni, rewidujący na granicy pa- 
kunki podróżnych, a w swej „czynności* zacho- 
wują wzorowy porządek... Wszystkie zatrzymane 
przez nich wozy i ekwipaże musiały stanąć w 
jednym szeregu, zostały kolejno zrewidowane, po- 
czem pozwalano im ruszać“. 

Inna opowieść, drukowana w miejscowej pra- 
sie, a pochodząca od jakiejś kobiety, brzmi na- 
stępująco : „Naczelnik bandy zachowywał się, jak 
Fra Diavolo z opery. Ekwipaż pani jest dziś już 
37-ym — rzekł — pomagając mi z galanteryą 
w wysiadaniu... Naturalnie, musiałam się rozstać 
z pieniędzmi i zegarkiem; skoro jednak dowie- 
dział się, że mój mąż jest radcą stanu, tytuło- 
wał mnie nie inaczej, jak „waszą ekscelencyą* 
i przepraszał za kłopot. Gdy podczas tego nad- 
jechały nowe wozy, kazał swoim ludziom zacho- 
wywać się spokojnie, zaniechać sprzeczek, aby 
nie nastraszyć dźłeci. W dodatku kazał damom 
podać owoców i łakoci“. 

Lecz oprócz tych rysów romantycznych, ban- 
dyci kaukazcy idą za postępem czasu i wiełu z 
nich lokuje swe kapitały w papierach wartościo- 
wych, o czem mogliby coś opowiedzieć bankie- 
rzy z Tytlisu, Baku lub Batum. Naturalnie obok 
dorywczych zysków, zdobywanych na grabieży 
przejezdnych, mają oni i stałe dochody, pobie- 
rane w formie haraczu od większych przedsię- 
biorstw, pragnących zabezpieczyć swe towary od 
łupieztwa. Zresztą taka „asekuracya* istnieje 
wszędzie, gdzie prosperuje dotąd zorganizowane 
na większą skalę zbójectwo. 


„ Towarzystwa bratniej pomocy U. U. J. 
Ronia informacyjna przy Towarzystwie Wzajemnej 
Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie poleca zdolnych i odpowiednich akademików 
do objęcia lekeyj, posad u Pp. adwokatow i notaryu- 
szów, a w pierwszym rzędzie puwernerek w czasie 
wakacyj i to tak w Krakowie, jak i na prowincji. 
Spodziewamy się, że na zbliżające się wakacye otrzy- 
mamy wiele zgłoszeń o obsadzenie lekcyj zwłaszcza 
na prowincyi i wiemy, że je ku ogólnemu zadowole- 
niu załatwimy 

Komisya informacyjna urzęduje od godz. 3—4. 
Adres: Kom. infor. Tow. Wzaj. Pom. Ucz. Un. Jagiell. 
Collegium Novum, sala nr. 4. 

Wydział Tow. Brat. Pon. Ucz. Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że zwyczajne walne zgromadzenie Tow. odbę- 
dzie się dnia 27 b. m. o godz 6', po południu w 
gmachu Akademii Sztuk pięknych. 

Walne zgromadzenie Związku Pomocy 
Narodowej odbędzie się w piątek dnia 27 czerwca 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
Szkoły ludowej w Krakowie, przy ul. Studenckiej, 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie komitetu założycieli. 3. Wybór orga- 
nów Związku, 4. Wnioski i dyskusya. 


Gabryelski (Krzysztofory — Kraków) 


sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr. 
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Prawa obywatelskie kolejarzy. 


W czwartek dnia 19 bm. odbyło się w N o- 
Wym Zagórzu zgromadzenie kolejarzy, na 
którem o organizacyi zawodowej referował tow. 
Szczepan Kurowski, składając poglądowe 
Sprawozdanie z działalności centralnego stowa- 
Tzyszenia kolejarzy za rok ubiegły; przyczem 
Ostro skrytykował obecną pragmatykę służbową, 
tóra o prawach dla kolejarzy nie nie mówi. 
Mówca przypomniał, że klub posłów socyalno- 
demokratycznych w austryackim parlamencie 
wniósł jeszcze w 1898 roku nową ustawę dla 
olejarzy, Rząd jednak nie chce dopuścić do 
dyskusyi nad tą ustawą. O obywatelskich pra- 
Wach kolerzy mówił tow. Witold Reg er, który 
Owodził, że Austrya uważana za państwo kul- 
turne i nowoczesne na każdym kroku i przy 
ażdej sposobności okazuje się państwem śre- 
niowiecznem. Wystarczy krytycznie przypatrzyć 
Slę stosunkom, panującym na kolejach państwo- 
Wych. Od woli dyrektorów, inspektorów, inży- 
Nierów itp. zależy byt setek i tysięcy ludzi, 
tórych sumienie, wolę i uczucia skrępowano 
W ciasne ramki paragrafów przepisów i rygoru 
dyscypliny. Przeciwko zaśniedziałemu poglądo- 
Wi, że urzędnicy, doktorzy, adwokaci itp. wię- 
tej są warci, aniżeli człowiek ciężkiej pracy fizy- 
cznej, walkę podjęła partya robotnicza, organizując 
Wszystkie zawody, nietylko w związki o celach 
Czysto ekonomicznych, ale także w związki po- 
lityczne, walczące o równe prawa obywatelskie 
dla ludzi wszystkich stanów, wychodząc z zało- 
żenia, że niema najmniejszej różnicy między 
Człowiekiem pracy fizycznej a pracy umysłowej. 
Nie wolno i kolejarzom w walce o prawa poli- 
tyczne pozostawać w tyle. W dzisiejszych pań- 
Stwach militarno-kapitalistycznych, gdzie handel 
1 przemysł z jednej strony, szybkie środki ko- 
Munikacyjne i potężne armie z drugiej strony, 
Stanowią ważną podstawę siły państwowej, ko- 
lejarze stanowią bardzo ważny czynnik, który 
decyduje i na polu walki ekonomicznej i przy 
walce zbrojnej o zwycięstwie. Od dobrej orga- 
Nizącyi kolejowej zależy szybkie przerzucanie 
towaru z jednego rynku zbytu na drugi, od do- 
brych kolei zależy szybka obrona państwa. Każ- 
dy rozumny polityk musi tak pojmować stano- 
Wisko kolejarzy w państwie. Jeżeli kolejarze 
Spełniają tak ważne zadanie, powinni w miarę 
Swej pracy być wynagradzani i otaczani opieką 
Państwa. Tymczasem dzieje się inaczej. 

Z wyjątkiem prawa wyborczego z V. kuryi 
do rady państwa, żadnego innego prawa poli- 
tycznego nie posiadają tysiączne masy kolejarzy. 
Za należenie do organizacyi, za czytanie pism 
opozycyjnych, spotykają kolejarzy prześladowa- 
nia, a należenie do organizacyi jest uważane 
za powód do pomijania w awansach, O mate- 
ryalnem położeniu w porównaniu z innymi sta- 
nami zbytecznem jest wspominać. 

Dzisiaj nie zdobywa się jednak praw prośba- 
mi i petycyami, ale męskim energicznem wystą- 
pieniem i powagą potęgi. W walce o prawa oby- 
Watelskie muszą kolejarze pójść razem z masą 
ludowa i umożliwić jej przeobrażenie dzisiejszego 
Społeczeństwa na społeczeństwo kulturne, postę- 
powe, gdzie praca ludzka znajdzie zupełne uzna- 
nie. Pierwszym krokiem do tej walki, do uzy- 
Skania praw obywatelskich, od których zależy 
zmiana dzisiejszych krępujących kolejarzy prze- 
Pisów, jest stworzenie silnej, ogólno-austryackiej 
Organizacyi kolejowej, któraby zwalczała po- 
wszedną dziś niedolę. 

Przemówienie tow. Regera nagrodzono rzęsi- 
Stymi oklaskami, poczem powzięto rezolucyę w 
Sprawie wypadków lwowskich i katastrofy w 
Borysławiu. 


WYLEW WISŁY. 

Jak się dowiadujemy, w piątek popołudniu 
Wydobyto z Wisły koło Wawelu dwa trupy to- 
Pieleów, przyniesione przez wodę z dalszych 
stron, 

Woda opadała w niedzielę od godz. 81, po 
Bołudniu po półtrzecia em. na godzinę. Wczoraj 
rano o godz. 7' stan wody wynosił 3 m. 2 em. 
nad 0. Z zalanych przestrzeni odpłynęła woda 
zewsząd, zalanym jest jeszcze budynek rogatki 
Wolskiej i część ul. Swoboda. Z błoń, z parku 
Ordana i z toru wyścigowego woda również 
Jeszcze nie odpłynęła. Kładki rozebrano na wszyst- 
kicù zalanych ulicach, a materyał usunięto. Obe- 
€nie odbywa się czyszczenie i desynfekowa- 
nie ulic, które nawiedziła powódź. Akcyę ratun: 
owa zakończono. 


* 
* * 

Jak donoszą z Oświęcimia, część mia- 
Sta na Zasolu stoi pod wodą, która zabiera 
l niszczy dobytek. Wielki wylew nastąpił za 
miastem, gdzie Soła wpada do Wisły. W tym 
kącie wszystkie wioski zalane, szkody wiel- 
kie. Z regulacyi Soły zakreślonej na bardzo 
Wązkie koryto nie pozostanie prawdopodo- 

nie ani śladu. 


* 1 
Wszelki ruch pociągów wstrzymano z po- 
Wodu wylewów na czas nieograniczony mię- 
zy Skawiną a Oświęcimem, Suchą a Żyw- 
Sem i Spytkowieami a Wadowicami, na linii 
unzendorf-Friedek-Mistek kolei ostrawsko- 
Tydlandzkiej i na linii Bielsko-Kozy, kolei 


lokalnej Bielsko-Kalwarya. 


Robętnicy: <krakowscy! i spedgórscy «mogą 
Prenumerować „N.a przód“ tygodniowo w 
dministracyi (Bracka 15) po cenie 40 hal. 


Sejm galicyjski. 
O mowę malborską. 

Lwów, 22 czerwca. Wczoraj od godziny 4 
do 9 wieczorem odbyło się posiedzenie sej- 
mowego Koła polskiego pod przewodnictwem 
Apolinarego Jaworskiego, na którem do- 
konano wyboru komisyi-matki, poczem 
obradowano tajnie nad wnioskiem posła 
Stapińskiego, protestującym przeciw mo- 
wie malborskiej. Po długiej dyskusyi 
uchwalono rezolucyę, że oświadczenie, złożo- 
ne przez ks. Czartoryskiego w sejmie d. 18 
grudnia z. r. w sprawie Wrześni i wczoraj- 
sze słowa marszałka, wystarczają zupełnie, i 
i postanowiono głosować w sejmie przeciw 
wszelkim wnioskom, protestującym przeciw 
uciskowi pruskiemu. 

(Telefonem). 


Lwów, 23 czerwca. Dzisiejsze posiedzenie 
sejmu otworzył p. marszałek krajowy o g. 
10:80 przed południem. 

Petycye i wnioski. 

Odczytano szereg wniesionych pelycyj, któ- 
re Izba odesłała do poszczególnych komisyj, 
oraz wniosków. 

O mowę malborską. 

Z kolei sekretarz p. Urbański odczytał zna- 
ny już wniosek nagły posła Stapińskiego w 
sprawie mowy. malborskiej. 

Marszałek zawiadamia Izbę, że wniosek 
ten nie został dostatecznie podpi- 
sami poparty. 

Poseł Rayski imieniem lewicy składa na- 
stępujące oświadczenie: Jakkolwiek podzie- 
lamy uczucia i pobudki, jakie kierowały po- 
sla Stapińskiego przy stawianiu tego wnio- 
sku, nie użyczamy mu poparcia, powolni u- 
chwale sejmowego Koła polskiego. 

Poseł Stapiński żąda, by stwierdzenie, czy 
wniosek jego został dostatecznie poparty, 
odbyło się w drodze imiennego głosowania. 

Wniosek posła Stapińskiego o imien- 
ne głosowanie upadł. Również i sam wnio- 
sek nie uzyskał poparcia. Głosowało za nim 
tylko trzech posłów, a mianowicie: wniosko- 
dawca Stapiński, posłowie: Bojko i 
Krempa. 

Poseł Stapiński woła: Oto sarmaeka 
buta! 

Lwów, 23 czerwca. (Tel. „Naprzodu*). Spra- 
wozdanie z obrad sejmowych nad wnioskiem 
nagłym posła Stapińskiego należy uzupełnić 
następującymi szczegółami: Kiedy marszałek 
zapytał się, kto popiera wniosek o sprawę 
malborską, oświadczył poseł Albin Rayski, 
prezes klubu demokratycznego, że chociaż 
klub jego „podziela“ intencye wnioskodawcy, 
to jednak „względy karności* nie pozwalają 
mu wyłamywać się z pod znanej uchwały 
Koła sejmowego. Dlatego klub demokraty- 
czny głosować będzie przeciw wnio- 
skowi. 

Wniosek Stapińskiego o imienne gło- 
sowanie upadł. Kiedy marszałek zawezwał 
do powstania z miejsce tych posłów, którzy 
są wnioskiem posła Stapińskiego w sprawie 
malborskiej, powstali tylko: Stapiński, 
Krempa, Bojko i Szponder. Reszta 
posłów siedziała. Stojałowszczycy gło- 
sowali wraz ze stańczykami prze- 
ciw wnioskowi. 

Gdy marszałek oznajmił, że wniosek upadł, 
zawołał poseł Stapiński: „Sarmacka bu- 
ta! Niewolnicy! wy odważni?! Was się na 
pewno nie ulęknie cesarz Wilhelm !* 

W sprawie wniosku nagłego o Malborg 
Potocki i Piniński konferowali z prezesami 
klubów. Piniński oświadczył im, że jeśli sejm 
uchwali dyskusyę nad wnioskiem Stapińskie- 
go, to wtenczas zamknie sejm i wraz z Po- 
toekim poda się do dymisyi. Groźbę tę wzięto 
na seryo. 

Urlopy. 

Marszałek krajowy zawiadamia, że udzielił 
urlopu posłom: Federowiczowi na 2 dni, 
Słtapińskiemu na 3 dni i Baworow- 
skiemu na 5 dni. 

Zwiększenie komisyj. 

Poseł Zaleski postawił wniosek na wybór 
dwóch nowych komisyj, tj. dla reform agrar- 
nych z 15 członków 1 wodnej z 18 członków, 
oraz o powiększenie ilości członków poszcze- 
gólnych komisyj. 

Poseł dr Korol wnosi, aby komisyę prawni- 
czą powiększono z 9 na 10 członków tak, aby 
i reprezentant Rusinów mógł w niej znaleźć 
miejsce 

Poseł Zaleski zgadza się z propozycya dra 
Korola i wnosi, aby do tej komisyi wybrano 
dodatkowo dra Korola. 

Żądania o wydanie posłów. 

Pismo sądu krajowego karnego w Krakowie 
o wydanie ks. Stojałowskiego i pismo są- 
du kraj. karnego we Lwowie o wydanie posła 
Oleśniekiego przekazano komisyi prawniczej. 

Odpowiedzi na interpelacye. 

Następnie zabrał głos komisarz rządowy, radca 
dworu hr. Łoś i odpowiadał na wniesione inter- 
pelacye, między innemi na interpelacyę ks. Sto- 
jałowskiego w sprawie szkód, wyrządza- 
nych po wsiach przy przemarszu wojska. Hr. 
Łoś wyraża „ubolewanie* z powodu twierdzenia 
interpelacyi, jakoby żołnierze -popełniali popro- 
stu rabunki i ząznacza, że wszelkie wykroczenia 


żołnierzy podczas przemarszu bywają- surowo 
karane. , fana 


Nadużyeia wyborcze w Krakowie. 

Na interpelacyę posłów Rottera i tow. w 
sprawie zamianowania naczelnika administracyi 
skarbowej Piotra Hablińskiego komisa- 
rzem wyborczym przy wyborach do sejmu w 
Krakowie. 

Co do tej interpelacyi podniósł komisarz rzą- 
dowy, że prezydyum namiestnictwa, rozpisując 
wybory do sejmu wezwało starostwo w Krako- 
wie, aby przedłożyło propozycye, ce do nomina- 
cyi komisarzy wyborczych dla poszezególnych 
sekcyj wyborczych w mieście Krakowie. Staro- 
stwo uczyniło temu zadość, proponując w rela- 
cyi swojej na komisarzy wyborczych dla 7 sek- 
cyj, 4 urzędników politycznych starostwa i trzech 
urzędników magistratu. Prezydyum namiestnictwa 
zwróciło jednak uwagę starostwa, że między 
proponowanymi urzędnikami politycznymi jest 
dwóch praktykantów konceptowych,. którzy za- 
ledwie od kilku tygodni pozostają w służbie, 
nie mogą więc mieć potrzebnej rutyny, aby peł- 
nić mogli funkcye komisarzy wyborczych. 

Skutkiem tego starostwo w przededniu wy- 
borów, zamianowało komisarzami wyborczymi 
w miejsce owych 2 praktykantów konceptowych 
a w miejsce jeszcze jednego z pierwej propono- 
wanych, który z powodu przeszkody nie mógł 
pełnić powierzonej funkcyi, 2 urzędników sądo- 
wych i starszego radeę skarbowego Habliń- 
skiego, który był staroście „osobiście znany* 
i o którym mógł starosta przypuszczać, że fun- 
kcyę tę przyjmie. Z tego stanu rzeczy okazuje 
się że starosta niemal w ostatniej chwili sto- 
sując się do wezwania prezydyum  namiestni- 
ctwa i nie mając do dyspozycyi innych urzęd- 
ników, zamianował komisarzem wyborczym mię- 
dzy innymi także radcę Hablińskiego, 
z czego wynika że nie chciał wpływać przez 
to na wyborców, również prezydyum namiest- 
niectwa czyniąc powyższe uwagi nie miało ża- 
dnego innego zamiaru ubocznego, lecz powodo- 
wało się wyłącznie tylko względami służbowymi. 

Hr. Łoś dalej zaznacza, że w sekcyi, w któ- 
rej funkcyę komisarza rządowego pełnił radca 
Habliński, padła stosunkowo większa ilość 
głosów na kandydata opozycyjnego, aniżeli w in- 
nych sekcyach wyborczych. (Ma to być łaska ze 
strony Hablińskiego !). 


Gospodarka wojska po wsiach. 

Poseł Skołyszewski żąda, aby nad odpowie- 
dzią komisarza rządowego na interpelacyę ks. 
Stojałowskiego w sprawie szkód, wyrządzonych 
przy przemarszu wojska po wsiach, otwarto dys- 
kusyę. 

Po uchwaleniu dyskusyi zabiera głos namie- 
stnik hr. Piniński i zastrzega się przeciw sło- 
wom, użytym w interpelacyi ks. Stojałowskiego, 
jakoby żołnierze popełniali rabunek. Jeżeli in- 
terpelanci przytoczą konkretne fakty, w takim 
razie poda je do wiadomości władz wojskowych. 

Jeżeli się jednak z zarzutami tak sformuło- 
wanymi występuje, to się szkodzi „dobrej har- 
monii* między wojskiem a ludnością. 

Poseł Stapiński zastrzega się przeciw temu, 
ażeby z ławy rządowej padały słowa w formie 
„stanowczo nieprawda* itp. Odpowiedź komisa- 
rza rządowego na interpelacyę poselską powinna 
być umiarkowana. Mówca przytacza liczne wy- 
padki, gdzie gospodarze gruntowi byli przez 
wojsko skrzywdzeni. Wkońcu zwraca się z proś- 
bą do namiestnika, ażeby przez swoich staro- 
stów przekonał się, co się dzieje po przemar- 
szu wojska. 

Przemawiali następnie: Szajer, Czaykowski 
i Kozłowski, poczem poseł Huryk wylicza roz- 
maite nadużycia, popełniane przez żołnierzy przy 
przemarszach wojskowych i zarzuca władzom 
wojskowym niedbałe sprawdzanie szkód i nizki 
wymiar odszkodowań. 

W szczególności żali się mówca na traktowa- 
nie włościan przy zamawianiu podwód dla woj- 
ska i kończy swoje przemówienie wezwaniem 
do rządu, aby zbadał słuszne żale ludności. 

Po zamknięciu dyskusyi nad odpowiedzią ko- 
misarza rządowego odesłano w pierwszem czy- 
taniu do odpowiednich komisyj liczne sprawo- 
zdania wydziału krajowego. 

Weryfikacya wyborów. 

Następnie uznał sejm za ważny wybór 11 po- 
słów z rozmaitych kuryj. 

Przy weryfikacyi wyboru posła z pow. ru- 
deckiego oświadczył poseł Koroi imieniem Ru- 
sinów, że oni w głosowaniu przy weryfikacyi 
wyborów z powiatów wscehodnio-galicyjskich u- 
działu brać nie będą z powodu zaszłych przy 
wyborach tych jaskrawych nadużyć. 

Namiestnik hr. Piniński oświadczył, że organa 
rządowe zbadały wszystkie protesty wyborcze 
„gruntownie i objektywnie* (?) i że wynik tych 
dochodzeń zostanie sejmowi w swoim ezasie przed- 
łożony. 

Poseł Stapiński przeczy temu, aby badanie 
protestów wyborczych przez urzędników namie- 
stnictwa było objektywne, gdyż mówca na wła- 
snej skórze nawet poznał, że tak nie jest. 

Następnie posłowie, których wybór uznano za 
ważny, złożyli przyrzeczenie poselskie przez po- 
danie ręki marszałkowi krajowemu. 


zapomogi dla powodzian. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego poseł 
Maryewski uzasadniał swój nagły wniosek w 
sprawie udzielenia zapomóg ludności dotkniętej 
klęską powodzi w powiatach zachodnio-galicyj- 
skich. f 

Hr. Piniński oświadcza, że na pierwszą wia- 
domość 0 powodzi wysłało prezydyum namie- 
stnictwa do dziś dnia tytułem doraźnej Zapo- 


mogi około 20.000 K. Należy obecnie starać 
się o to, by w tych powiatach dostarczono lu- 
dności zarobku przez rozpoczącie robót publi- 
cznych, a w szczególności około regulacyi wód. 

Poseł $kołyszewski i Kramarczyk uzasadniali 
następnie również swoje wnioski naglące analo- 
giczne do wniosku posła Maryewskiego. 

Po uchwaleniu nagłości, wnioski odesłano do 
komisyi budżetowej i na tem o godz. 2 m. 45 
po południu zamknął marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na środę na go- 
dzinę 10 rano. 


Telegraf i telefoń. 


Sejmy krajowe. 

Praga, 22 czerwca. Na, wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu przedłożono preliminarz budże- 
tu krajowego na r. 1902. Podług tego przed- 
stawiają sią ogólne wydatki w wysokości K 
55,568.000. Pokrycie jest tylko na 3,935.000 
K. Niedobór w wysokości 47,628,000 K ma 
być pokryty dodatkiem krajowym w wyso- 
kości 55 halerzy od każdej korony bezpośre- 
dniego podatku państwowego, dalej z docho- 
dów z podatku osobisto-dochodowego, z któ- 
rego państwo przekazało część krajom, a z 
czego przypada na Czechy 1,485.000 K, da- 
lej z dochodu z podatku spirytusowego w 
wysokości 5,611.000 K. Pozostały jeszcze nie- 
dobór w wysokości 4,351.000. K ma być po- 
kryty z pożyczki krajowej w wysokości K 
5,000.000. 

Wiedeń, 22 czerwca. Jak donosi „Ślav. 
Gorr.*, klub posłów czeskich sejmu moraw- 
skiego, w którym dotychczas zasiadali posło- 
wie czescy z wszystkich stronnictw, rozwią- 
zał się z powodu wystąpienia posłów młodo- 
czeskich i staroczeskich. 

Czescy posłowie sejmu morawskiego rozpa- 
dają się obecnie na trzy frakcye: młodocze- 
ską, staroczeską i narodowo-katolicką, w kwe- 
styach narodowych jednakże przez swoje ko- 
misye parlamentarne będą się porozumiewać. 

Pożar Kazania. 

Kazań, 23 czerwca. IW: dzielnicy tatarskiej 
wybuchł wczoraj wielki pożar, który zniszczył 
znaczną część miasta. Dopiero dziś ogień uga- 
szono. Szkoda wynosi kilka milionów. 

Eksplozya na okręcie wojennym. 
150 osób zginęło! 

Londyn, 23 czerwca. Dzienniki poranne do- 
noszą z Szangaju, że na pewnym krążowniku 
chińskim na rzece Jangtse nastąpiła onegdaj 
eksplozya skutkiem której 150 osób oficerów 
i marynarzy utonęło. 


Po zawarciu pokoju. 
Pretorya, 23 czerwca. Milner złożył wczoraj 
przysięgę, jako gubernator i naczelny komen- 
dant kolonii południowo-afrykańskiej. 


Stanisławów. Lokal stacyi płatniczej kolejarzy 

mieści się przy ul. Lelewela 2. Kierownik stacyi 
płatniczej obecnym jest w lokalu codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świat od godz. 5*/, do 74, wieczór, 
od godz. zaś 7 rano do 1 w południe i od 3 po poł. 
do Ó'ją wieczór w Stowarzyszeniu spożywczem' kole- 
jarzy załatwia wszelkie sprawy, dotyczące stacyi pła- 
tniczej kolejarzy w Stanisławowie. 


Rozkład pociągów. 


Odchodzą z Krakowa. Do Lwowa: pospieszny o godz. 
640 rano, osobowy o godz. 8'10 rano, osobowy o godz. 1I rano, 
błyskawiczny o godz. 2'49 popoł., pospieszny o g. 8 38 wieczór, 
osobowy o godz. 9 wieczór, osobowy o godz. 1055 wieczór. — 
Do Oświącima: osobowy o godz. 433 rano, osobowy o g. 115 pop. 
osobowy o godz. 755 wieczór. — Do Tarnowa | Stróż: osobowy 
o_godz. 6-15 wieczór. — Do Wiallczki: osobowy o godz. 8*30 rana 
osobowy o godz, 1:50 w pol. osobowy o godz. 9'30 wieczór. — 
Do Nawago Sącza: osobowy o godz. 9*05 rano, osobowy a godz 
7'55 wieczór, osobowy o godz. 11'40 wieczór. — Do Wladnia: oso- 
bowy o godz. 5'32 rano, pospieszny o godz. 725 rano, hłyska- 
wiczny o godz. 2'31 popol, osohowy u godz. 2 popol., pospie- 
szny o godz. 10 wieczór. — Do Warszawy: osobowy o godz. 5'3? 
rano, osobowy o godz. 9 20 rano, osobowy 6*40 wieczór. 

Przychodzą do Krakowa. Że Lwowa: osobowy o g 
4.0 rano, pospieszny o godz. 6'50 rano, osobowy o godz. 845 
rano, błyskawiczny o godz. 2'24 popol., osobowy o godz. 1:20 
popol., osobowy o godz. 6'25 wieczór, pospieszny o godz. 9:33 
wieczór. — Z (śwlęcima: osobowy o godz. 8'10 rano, osobowy o 
godz 9'12 wieczór. — Z Wieliczki: mięszany o godz. 7'30. rano, 
osobowy o godz. 11:40 rano, mięszany o godz. 650 wieczór. — 
Z Nowego Sącza: osobowy o godz. 6'05 rano, osobowy o godz 
4'47 wieczór, osobowy o godz. 11:06 wieczór. — 2 Wiednia: po- 


NADESŁANE. | 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada), 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim głęboko i szczerze współczują- 
cym, w szczególności Kolegom, Przyjaciołom 
za ich pełną poświęcenia pomoc i starania, 
oddane najdroższemu synowi i bratu nasze- 
mu bł. p. Ignacemu Lamensdorfowi, składa 
serdeczne „Bóg zapłać* 

stroskana Rodzina. 


Dr. HESKI 
obrońca-w sprawach karnych 
W KRAKOWIE „i.i 
ulica Grodzka I. 6, II. piętro. 


Pomiędzy nałurainemi wodami szcząwowómi zajmuje} 
J z | y i 


(i Sne | 
„1 A szczawa podług analiz | 
naszych pierwszych powag | 
jakościowo naczelne miejsce. | 


w Krakowie, ul. Grodzka 48. 


pe 


Główny skład 


4 Kraków 


wtorek 


NAPRZOD 


24. czerwca 1902, Nr. 170. 


Ka treść ogłoszeń redakcya mie przyłmuje żadnej odpowiedzialności. 


SCHÓTZ I CHAJES 


Dom bankowy | kantor wymiany, 
Lwów, pl. Maryacki I. 7. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy- 
płata kuponów i wylosowanych obligacyj, 
— Losy na spłaty miesięczne od trzech 
koron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podłegających losowaniu. Pro- 
miesy do wszystkich ciągnień w roku. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się od- 
wrotną pocztą nie licząc prowizyi. 
Listy i przesyłki uprasza się adresować: 
52 DOM BANKOWY 49—90 
Schütz I Chajes, Lwów, pl. Maryacki 7. 


NOWE WYDAWNICTWA 


KSIĘGARNI 


D. E. Friedleina w Krakowie 
Rynek gł. 14. — Telefon 452. 


Kazimierz Przerwa Tetmajer, Hasła 
poezye . . Kor. 60 hal. 
w oprawie 2 „- 40 , 
Jerzy Żuławski. Z domu niewoli, 
poezye. . . 2 Kor. 60 hal. 
w oprawie 3 „ 60 , 
Józef Maskof(. Car jedzie, dramat 
w l. akcie. . 1 Kor. 20 hal. 
Na przesyłkę uprasza się dołączyć 20 hal. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
llustrowane katalogi wysyła księgarnia 
bezpłatnie. 103 13—? 


Od 1-go lipca 1902 r. 
do wynajęcia: 

W domu pod I. 50 przy ulicy Grodzkiej 
(obok nowego gmachu (Sądu krajowego: 
Lokal Restauracyjny o 6-ciu ubikacyach 

(przedtem piwiarnia Szwechacka), lub 
Sklep frentowy z wielką wystawą. 
6 Pokoi, kuchnia i przedpokój na Eigiem 
piętrze, dotychczas kancel. adwokacka, 
Sklep w podworcu z wystawą na ulicę, 
3 Pokoje, salon wielki i kuchnia na 
I-szem piętrze, 
1 Pokój, kuchnia i nyża na i-szem pię- 
trze w oficynie. 


Od 1. listopada 4902 

do wynajęcia: 

4 Pokoi, przedpokój i kuchnia na I-szem 
piętrze na mieszkanie lub interes z 
4-ma frontowemi, wlelkiemi oknami, 
opatrzonemi szybami  wystawowemi, 


obecnie „Skład ubrań Alberta Kokna 
z Wiednia”. 


Zaraz do wynajęcia: 
W domu pod I. 55 przy ulicy Grodzkiej 
naprzeciw kościoła św. Piotra i Pawła, 


4 Pokoje i kuchnia na I-em piętrze na 
mieszkanie lub interes, 

1 Pokój kawalerski na Il-giem piętrze od 
frontu. 140 5—5 
Wiadomość w handlu pod firmą: 


1. BAZES, Grodzka 55. 


Efraim Wikler 


Kraków, Stradom L. 16 


obok ce. k, komendy, wojskowej 
Telefon 231 
poleca Szanownej Publiczności swój 


obfity ZAPAS 


różnego rodzaju 


płótna, bielizny stołowej 
bielizny gotowej własnego wyreku, 
angielskiego szyrtungu, kap, kołder, 
kocy, drelichu na materace i story. 
WIELKI WYBÓR 
dywanów i chodników 
jakoteż 
prawdziwej bielizny Dra Jagera 


PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Obstalunki na wyprawy usknteczniają 
się jak najtaniej. 148 4 16 


Cudowny Mikrosko 


ze soczewką który wszędzie zdumienie 
wywołuje, sprzedaję tylko po 2 korony 
za sztukę. Zalety tego mikroskopu są: 
że powiększa każden przedmiot około 
tysiąc razy, przeto cząstki prochu i dla 
oka niewidoczne zwierzątka są wielkości 
chrabąszcza majowego. Niezbędnie po- 
trzebne do nauki botaniki i zoologi, 
długo oczekiwany domowy aparat celem 
próbowania żywności. — Cena wraz z 
portem 2 kor. 40 hal. — Dalekowidz 
który może być wygodnie w kieszeni no- 
szony i na lasce przydwierdzany wska- 
zuje w znacznej odległości 2 kor. z por- 
tem 2.40 hal. — Cenniki dalekowidzów 
i optycznych przyborów wysyła franco. 


M. RUNDBAKIN, Wien, IX. Berggasse 3. 


Sklep z naftą 
z komplętnem urządzeniem 
tanio do sprzedania. 


| Wiadomość w handlu 168 8 8 
Wgo Stattera, Zwierzyniecka 7. 


CHŁOPIEC 


z porządnego domu, lat 18 — 14 liczący, 
zostanię przyjęty do terminu, 
do pracowni kapeluszy. 
Adres poda dział inseratowy „Naprzodu“ 
38 Kraków, Poselska 15. 


i 


istniejącym 
od r. 1839, 


gy 


| at —*> 19 


Uczciwych 


ucze" 


= Do Szanownych Ojców i Matek! 


W obecnych czasach ciężko złożyć pieniądz, by mieć zapewnienie 
na lata późniejsze, uskładać posag dla dziecka, lub zabezpieczyć byt 
materyalny rodzinie na wypadek śmierci. Lecz jest łatwa rada, ubez- 
pieczając się w najstarszym i najtańszym katolickim Zakładzie ubezp. Ś 


gdzie można się ubezpieczyć podług wszystkich kombinacyj. 
Prosimy tylko zażądać taryf i statutów, które przesyłamy franco. 
Dotąd jest ukezpieczonych 114.000 osób na 291,000.000 koron. 
Dalszych objaśnień udziela chętnie Generalna Repre- 

zentacya w Krakowie, ul. Zygmuntowska Nr. 3 

(w pobliżu nowego gimnazyum św. Anny). 

agentów poszukuje się. 

SKOKI CEA [1 A ACE MER CZE 


z 
| 


a af Ea, 
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{E w Wiedniu, 
śródmieście , 
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Najwyższe odznaczenia 


Eugeniusza Matuli, Aptekarza 


tl 


Rysunek pudetka w oryginale 


zmniejszony. 
88 18—50 


0 -08080000000000%000004000000000000000000000600000%00000000000000000000000000000000000000007000000040 OKA B O NICE 


na Wystuwach światowych w Paryżu, 
Londynie, Marsylii i Wiedniu, Dyplomy 
honorowe i złote Medale, otrzymał 


== WYROBU === 


Maść ta, znana od lat wielu ze swej skuteczności, 

jako najlepsze nacieranie, ból uśmierzające, uży- 

waną bywa przez Lekarzy przeciwko cierpieniom 
reumatycznym i pokrewnym-. 


Cena za mały słoik 1 kor. 40 hal., 


Dostać można we wszystkich aptekach, gdzie vie 

ma, zwrócić się wprost do apteki w Radomyśl, 

skąd 2 razy dziennie przesyłki wysyłane bywają 

za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należy- 

tości. — Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
72 hal. na przekaz i opłatę pocztową. 


Ostrzega się przed naśladowni- 
ctwami bez wartości! 


Żądać należy wyraźnie: „Sapomentholu* Eug. 
Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w opako- 
waniu jak obok rysunek wskazuje, 


Nazwa, opakowanie, marka ochronna 


= 
MATOWOOOO WC CACY YYYY YŁYCA ACC YE MANAA OLA AERAR R PŁACY YNA 
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w Radomyślu koło Tarnowa, 


MAANAM AAAA PLAC AL 


DROE 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


200 286) 06460 28460) (8360 KENE 0086) COX 


(2 m LJ m o m = m i 
3 W Piwiarni Trzeiniokiej = 
ie, otwartą została $ 


Kucania Hygieniozna i zdrowa 


EN po cenach przystępnych, 
S3 - > n Minnie | 
wA na obiady i kolacye przyjmuje się abonamenta. S% 
(3 Piwo Trzeinickie, Bawar, Eksport 1 Porter zalecane jest przez (5) 
w powagi lekarskie dla chorych i rekonwalescentów. tm 
SĄ Browar za wyroby tak znakomitych piw zdobył sławę euro- Š% 
ZS pejską odznaczony złotymi medalami, krzyżami zasługi i dypło- A 
s, mami honorowymi na 14 wystawach kraj. i światowych. jakoto: = 
(2) W KRAKOWIE E 
$2% „ BERLINIE 8 
i » LONDYNIE | pa 
A „ PARYŻU 8 
a „ BORDEAUX p 
8 „ STRASBURGU © 
1 „ NEAPOLU || R Z 
(% „ HAMBURGU >| PIWA te pa 
S4 „ RIED GS wysyłane bywają 8 
PA „ RZYMIE z JFR eiT ; ms 
t „ BRUKSELI o Mosyl, trancyl, R 
„ PRADZE 2. 


Włoch, Rumunii a nawet 
174 1—7 do Ameryki. 


BE” Dobroć niezrównana. “BĘ 


PIWIARNIA, ul. Szewska 13, 
Reprezentacya, ul. Jagiellońska 5, 


DORO O OKOK OR OR 


0) 


i WIEDNIU 


0%; 


2 


„ duży słoik 5 koron. 


Zakład zdrojowo- kąpielowy 


w Galicyi nad Popradem. 


ooo POCZŁA, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20-go 
maja do końca września. — Dwie restauracye. — Pensyonat z całem utrzymaniem za- 
leżnie od pokoju od Kor. 8 dziennie. — Lekarz ordynujący DR. TYMOTEUSZ 
PIOTROWSKI, asystent klin. akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św, Łazat”a. 
WODA ŻEGIESTOWSKA, najsilniejsza szezawa żelazista, znajduje się we wszystkich 
składach wód mineral.—Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotna pocztą, 


68 17—20 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Zegiestowie. 


PEPPYPENENY FPK WÓDKA EE OKAY 


prawnie zastrzeżone. 


KAWA POLSKA 
KAZIMIERZA WAŚNIEWSKIEG0 


w Podgórzu (przy Krakowie) ulica Długosza 13. 
uznana przez c. k. Zakład do badań 


środków spożywczych w Krakowie 

jako pożywna i smaczna, i 
użytku zamiast dotychczasowej kawy. 

Cena niebywale tania bo za | kilgr. tylko 


l kor. 20 hal. (60 centów). 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


129 7—? 
zalecana do 


Baczność! 
Pierwsza gallec. fabryka krzeseł 


we wszystkich stylach 


Józefa Rożyckiego we Lwowie, 


36 Plac Bernardyński 15. 27—40 

Przyjmuje również krzesła do wyplatania, 

jakoteż wyplatane przerabia na skórzane. 
Listy pochwalne na żądanie. 


Zawoja 
UZDROWISKO KLIMATYCZNO - LECZNICZE 


660 m. n. p. m. 

u stóp Rabiej Góry. 

Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodne 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości, na po- 
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie- 
bie wszelkie możliwe ulepszenia. 

I tak: 

1) Zarządziłem, żeby moje wózki 
podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nietylko tych, którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennymi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnymi i żeby ich odwoziły lub przy- 
woziły po niskich cenach; 

2) dałem odrestaurowąć wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić; 

8) postarałem się i o to, żeby potra- 
wy i napoje były wyborne i tanie, a 
usługa rzetelna ; 

4) postarałem sią i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz. 

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Zawoi, i wo- 
bec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka — kreślę się 
124 9—? z poważaniem 


S. Brüll w Zawoi. 


Z powodu stosunków 
familijnych 16823 


poszukuje się uzdolnionego fa- 
chowca żonatego (izraelity) do 
prowadzenia restauracyi wraz z 
kuchnia na własny rachunek. 


potrzeba na pierwszą hipotekę po 
banku krajowym w Krakowie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział insera- 
towy „Naprzodu* Poselska 15. 
wa 28 


W SKAWINIE 
na rynku w blizkości ratusza, kościoła 


i sądu powiatowego jest 25 


dom ze sklepem 


wraz z przynależnymi do niego dwoma 
morgami pola natychmiast bardzo tanio 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u 


Izaka Borgera, Ostrawa Mor. Grosse-Gasse. 


EEEE RRO KACA 
PAROWA FABRYKA SZCZOTEK | 


J. BOGUCKI 


Kraków- zwierzyniec 
POLECA 98 13—24 
P. T. kupcom wszelkiego rodzaju 


—m SZCZOTKI m— 
po cenach umiarkowanych. 


DO SPRZEDANIA 
Duże JeLENE Rogi 


Zgłoszenia dział inser. „Naprzodu“ 
Kraków, Poselska 15. 


Redaktor edpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. 


Akki kkk 
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4 ŚĆ Prosze żądać NR 


„, GEISLERA 
„ ŚDECTaÓW NA any i sosy! 


WYRÓB CZESKI! 
4 BEZ KONKURENCYI! 


W pietnastu minutach gotowe do spożycia! 
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw. 
W KAŻDEM GOSPODARSTWIE, 
W KAŻDYM DOMU NIEZBĘDNE. 


Szczególnie nadają się dla hoteli, 
restauracyj, zakładów it. d. 


Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa. 
nadw. dostawca 


fo» cesars. i królew 

Skład W Krakowie c Antoni w Hawełka, 
J. Barberowski, J. Kempler, Józef Landau, Reim 
i Spólka, Ant. Suski, Związek Handlowy Kółek 
Rolniezych, a w przedmieściu na Zwierzyńcu: Filip Spitzel. 

w Białej-Bielsku: Geyer % Ranftl, Fr. Gall i B. Petrasch. 

w Bochni: Józef Moser. 

w Chyrowie: Jan Strzelecki. 

w Drohobyczu: Karol Arway i Teofil Jabłoński. 

w Jarosławiu: Feliks Gregor i A. Tumidajski. 

we Lwowie: Kazimierz Adamski, Władysł. Bażant, 
Franc. Czarnecki, Emil Forysz, Friedrich % 
Nahorny, Katolicki sklep „Jedność“, Krulikie- 
wiez i Kuezek, Konsumcya urzędników, Wład. 
Kozłowski, Henryk Mayer, Stanisław Markiewicz, 
Ant. Olearczyk, Kazimiera Piątkowska, Józef 
Prokosz, Adalbert Szkowron, Tow. Spożywcze u- 
rzędników c. k. koleji, Józet Wazna, O. T. Winkler 
i Syn, Związek Handlowy „Kółek Rolniczych“. 

w Nowym Sączu: J. Kosterkiewiez i Wiktor Oleksy. 

w Nowym Targu: J. Mandel. 

w Oświęcimiu: Józef Moser. 

w Przemyślu: Tadeusz Cieśliński, E. Krug, S. Och- 
senberg, A. Rozumiłowska, Julian Szancer. 

w Rzeszowie: Mieczysław Postępski. 

w Samborze: Wład. Szlagor i Jan Zacharski. 

w Sanoku: A. Dzuganowski. 

w Stanisławowie: Adolf Gurawski, Jakób Kisielewski, 
Kajctan Kopacz i Konsumcyjne Tow. koleji. 

w Stryju: Kasprowicz i Wąsowicz. 

w Tarnopolu: E. Frantz i M. Ostrowski. 

w Tarnowie: Alojzy Kaempf i Tadeusz Scharff. 

w Wadowicach: Teofil Kluk. 

w Zakopanem: J. Fabian Słowik i Spółka handlowa. 

wżŻywcu: A. Pawliszkiewiez. 39 7—2 | * 


Zastępca na Kraków: Edward Schmal. 
Wi 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412 


opust % 


i 
. 


Dla P. T. odsprzedających wysoki 


PER LLI LLELE AE E ARE EERE 


qod tu emepzos op >4ozoed ey drs ezstjop emaoajz OŻGpZEĄ oq 
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